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g. i.fi.y Prawo nadawania indygenatu, m t  
w :ąt . nie do Sianów na Seyraie zgromadzo- 
łycli n a leżeć; ohowiązuiensy ie atol’ :

a).. A by każdoczesnemu Prezesowi' Naszego 
Galicyyskieg® Rządu kraiowego , skoro im 
mianowanie iego ogłoszonem  zostanie, bez  
żądania ia Ko w e y  ko l wie k bądź taxy, indyge- 
nat nadawały.

b). Aby Stany wszystkiąą owym, dla którycfe 
• nadanie indygenatu p rzezn aczem y, i któ­

rych im tym końcem wym iem em y, dyplo- 
ma indygenatu bezzw łocznie w ydaw ały, i

c). z własnego wyboru nikomu indygenatu 
> nie nadawały, kto przynaymniey stopnia R y-

ę- rskiego w Cesarstwie Naśzem nie po­
siada..
'A żeb y z  resztą w  przypadkach gdziehy 

dowiedziono b yło , iż rozstreygńienie próśb o 
nadanie indygenatu, bez żad nej winy spóźnio­
nego podania prośby przez proszącego nie za­
chodzą ey , ze strony zgromadzonego- Seymu 
w należytym czasie- nastąpić nie m ogło , osoby 
,® indygenat staraiące się od złych  skutków nie- 
pozyskanego prawa indygenatu ochron ić, upo-. 
Waźniamy W ydział k ra io w y, aby sif w  taho- 
Wych poiedyńczjcłi przypadkach ? przez Rząd- 
kraiowy u- Kas o stosowne przedłużenie ter­
minu do pozyskania indygenatu ,. nayuniźeniey 
wstawisł.

Taxy za indygenat postanowiliśmy dla sta­
nu Magnatów na D w a Tysiące',- a dla stanu 
R ycerskiego na Tysiąc Złotych R eńskich- T a­
r y  te stanowemu funduszowi- do mes ty halnemu 
pośw ięcone, maią się w takiey walucie opłacać; 
iska na opłacanie tax, ao rządowych Hass w pły­
wających , w ogólności przepisaną będzie.

W olność od opłacania tar indygenatu , o- 
próęz p r z y p a d k u  wyżey p o d  a), wymienione­
g o , tylko za szi zególmeysasem zezwoleniem Na- 
azem mieysce mieć może. f

g. 17.) Co się tycze rangi , raka się Na- 
-ssjnjj- na Seym ie aaąydowac się. nia,ącym Człon­

1 0 0 » sg . C z e r w c a  lg ijr .

kom Stanów,- m iędzy nimi należy, stanowiemy- 
cq  nąstcpuie :

Na środkowey i naywyźszey części m iej­
sca na odprawianie Seymu obranego , posta­
wi się tron , nad którym Nasz notręt pod bal­
ii  spinem umieścić należy.- Po prawym boku 
tro p u , w ukośnym kierunku od on egeż, prze- 
zrsezam y m ieysce dla Prezesa Stanów na oso ■ 
Snem krześle po prawym bokn iego w dal­
szym ukośnym kierunku , m a bydź postawiona 
osobna ławka dla Arcy-Dygnitarzó.w Królestwa, 
między którymi Katolicki Arćy-Biskup Lw ow ski 
obrządku Ł aciń sk iego , pierw sze mieysce z a j­
mować po winieni • **

K a-lew ym  boku tr o n u , podobnież w  u~ 
kośnym kierunku od o n e g o ż,. maią inni Arcy- * 
biskupi i; Biskupi K a si,  godnością tajnych Rad­
ców  zaszczyceni? potem zaś owi’ , którzy tey 
godności nie piastuią, daley Prałaci, O paci In­
fu ła c i, i Deputowani Kapituł katedralnych, w  
osobney ław ce zasiadać-

Na prawym< boku podobnież koło Prezesa  
Stanów ,. między ławką A rcy  - Dygnitarz ów , o 
stołem . wyzuaczaią się micysca dla- Xrażat, w  
osobney ławce..

Po prawym boku^ za Dygnitarzami krato­
w ym i, maią tayni Radcy N asi, k tórzy d o .ż a ­
dney z p o w yżej wymienionych kategoryi nie 
n a leżą, podobnież w osobnej ław ce m iejsce- 
zajmować.

Po pieli następują Członkow ie sejmowa* 
stanu Hrabiów i B a ro n ó w , w  peczet Szam be-  
ianów Naszych p r z y ię c i, a potem reszta C złon­
ków sejmowych ze stanu Magnatów..

Na lewym  boku, koło- duchowney ła w k i,- 
za siąd ą Członkow ie sejm ow i stanu Rycerskiego.- 

Na . naymższem m iejscu , na przeciw ko  
krzesła Prezesa , maią nareszcie D eputow ani 
m iejscy , a mianowicie tym- razem Deputowani 
miasta L w o w a - ,  w- osobney ław ce m iejsca 
pozaymować.

(J. 18 .)  Dyplomata szlach ectw a, dawane 
Miessfkańe-sm Naszych Królestw G a l i c y  i i L o *  
d a  m e r y  i ,  już od lat kilkunastu tak się wy— 
dai ą, -j tak$e 'w przyszłości *:ak wydawanemi- 
będą , aby nie tylko w samych tych Królestwach},- 
lecz. w całćm Cesarstwie Nas*.era ważnemi b»Ły0-
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G d yb y iednakźe który tako wem dyplomatera 
obdarzony , chciał zostać Członkiem Sta- 
nów  w  inney iakowey N iem ieckiej Prow in­
c j i  N a s z e j , musi się o. indygeuat w oneyże 

■postarać;  ponieważ bez takowego nie m ógłby  
b yd ź uczestnikiem praw i prerogatyw Stanom  
t e y ż c  P ro w in cji w ogólności, i każdemu Csłoń-^ 
how i onychże w szczególności nadanych.

§. 19.) Co się tycze właściwości Sądu ,
- przeznacza się .dla Ciała stanowego Szlachecki 

S ąd Lwowski, iako F o r u m  p r i r i l e g i a t u m .  
C o  do poiedyńczych Członków stanowych, po- 
zostaie się p rzytem , co w  tem że K rólestw ie, 
rów nie iak i w  innych P ro w in cja ch  Niemiec­
kich, przepisano.

20.) W  dowód N aszego faworu i  ła­
ski nądaiemy Stanom tych K rólestw , mieyscs 
i  głos na Sejm ie m aięcym , prawo noszenia 
munduru stanowego, i  oczekuiemy od wier-

‘ nych Stanów Naszych propozycyi iego ną „
k ształt mundurów innych P row in cji N aszych, 
a  to w edług kolorów herbu Naszych Królestw  
G a l i c y i  i L o d o m e r y i .

g. a i .)  Seym  będzie sie z  porządku raz 
w  roku od praw iać, a dzień na to M y wyzna­
c za ć  będziem y. L isty do zjazdu na Seym w sy- 
w a ią ce , czyli C o a y o c a t o r i a  do Arcy-Bisku- 
■pow i A rcy-D ygnitarzy k raio w ych , będą się 
od Nas sam ych, d© innych zaś Członków  sta­
now ych , od Prezesa sejm owego wydawać.
W  ważnych okolicznościach, także i  oprocz  
zw ycsaynego Seym u , ednak woź tylke za Na- 
aztm  zezwoleniem , zw ołanie Stanów m ieysce  
mieć może.

J.' 22,) Pozwalam y naym iłościw iey, aby 
się przy zaszłem  w  roku 1787 wcieleniu B  u- 
Ł o w i n y  do G a l i c y i ,  co do urządzenia Sta­
nów , pozostało.

P rzez to pełni się Nasza najłaskawsza 
wola i postanowienie', i zostaiemy Wam z C e­
sarską i Królewską łaską przychylnymi.

D ziało się w Naszem Cesarskie® głównem  
i  stołeczncm  mieście W i e d n i u y  dnia trzyna­
stego Kwietnia , roku Tysiącznego ośmsetnego 
eiedmnastego , Panowania Naszego' dwudzieste­
go  szóstego.

F R A N C I S Z E K .
(D. S.)

l o i z y  Hr a f e  ia U g a . r t e ^
K r ó l.  C zesŁ i n a y w y źszy , i  A r c y d ą ż ę c o -  

Ą u s tr y ą c b i p ie rw szy  K a n c le rz .
P r o k o p i u s z  Urabia L  s z s  n z t y >
J a n  N e p .  B a r o n  G e i s l e r n .

% -łasnego nay wyższego rozkazy Jego C. K.
Apost. Mości:

K a r ó l  W i d m a n n ,

Następujące Dominia I Gminy Cyrkił®  
Tarnopolskiego, p rzyczyniły się z  patry *tyz nu 
p rzez , składkę do utworzenia prowineyalneg® 
Instytutu na utrzymanie Inwalidów'; isko to :  
Dom inia: Borki /to ZR . ,  B ojk ow ce <5o Z Ł U  
IIłatki 10 ZR  i, P ijty c z , N tre?ja i I B e s z c i w a  
w raz z  Gminami do nich naleiącenń, i 3o ZR- 
3 o Kr.; Dominium Mszaniec z Gminami 96 Z R - , 
Dominium i Gmina Dobrówedy 5 i Z R . ,  Trera- 
bowelska .Gmina Chrześciiańska i Żydowska 3.0 
Z I \ . , Dominium i Gmina Kupczyńce 60 ZR.

JX . Złotnicki g. k. Pleban w Halce 10 ŹR.
Duchowieństwo g. k. obrządku Dziekanii 

Pom orzańskiey , w Cyrkule Z łoczow skim , bę­
dąc przez swego przełożonego D ziekana, JX- 
Piotra B ehaczew skiego wezwanem , złożyło dla 
kraiowego Instytutu inwalidów 44 ZR .

Pitóre to patryotyczne ofiary ninieyszem "■ 
publicznie ogłasaaią się.

W i i d o m o d c i  z a g r a n i e z n e .

B r a z y l i i ; :| ,

O  rew olucyl w tyra Krain, ( o  której donieś 
śtiśmy iu ż ' w numerze parnym g a zety  naszej)  za- 
wieraią ieszcze gazety Angielskie następuiące 
wiadomości;

W ypis listu Admirała H  a r r  e y, pisanego z 
B a r b a d o s  d .3 . Kwietnia do A dm iralicji Lon­
dyńskiej: „M nóstwo towarów Angielskich z n a j­
dowało się w P e r  nam  b u c  o , gdy tara rcwolu- 
cya wybuchnęła. Pięć okrętów było niemi na­
ładowanych, lecz żadnemu nie pozwolono wy­
płynąć. Jeden tylko okręt K o  w e n  a otrzymał 
takowe dozwolenie za wpływ em  P. B o  w e n a .  
W szystkie działa, broń i potrzeby woienne za­
brano z  rozmaitych okrętów w porcie stoją­
cych, bez względu na ich  banderę; użyto wiel- 
kiey ostrożności, aby się Murzyni n ic  zbunto­
wali , i w  bezpieczne mieysca schowano broń . 
któreyby użyć mogli.“  ,

W K u r y e r z e  Londyńskim czytam y na- 
stępuiąca wiadomość z P e r n a m b u c o  pod d. 
18. M arca: „W yb u  hnęła tu dnia 8go b. o>- 
rew olucja, z powodu wydanego przez W ielko­
rządcę rozkazu względem  uwięz:enia kilku O f-  
ficerów z dwóch pułków. Pułkownik iednego 
z  tych pułków p rzybył do szałasów, chcąc h- 
skutecznić wspomniony r o z k a z ; lecz został 
zabity od pewnego Kapitana, który przeb ł  go. 
szpsdą. Takiż .1 s spotkał Adjutanła W ielko­
rządcy, który wkrótce potem naditchał. O ks  
pułki p rzłłączyły  się do swoich Officerów. 
Sam W  l korządca, wyniósł sic z  głęwnym  
Sztabę i kilku innymi OlL^prami do zamku
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blisko o  ć w lftć  mili od miasta ; zaięli 
na-aiutrz powstańcy bez od poru, wzięli w  

■‘iewolą W ielkorżadcę i O ffic e r ó w  iego , i o- 
^esłali na statku do ł l i o - J a  n e i r o .  Ustano­
wiono tymczasowy F‘-sąd, zło żo n y  z 5 ciu osób 5 
Zapowiedziano Reayd-. nrom Angielskim , iż o -  
«oby ich i własność zesta ią  pod opieką tege  
Mządu. W ysłano Pana G e o r g e  z  listami do  
Angielskiego Sekretarza Stanu i-nteressów za­
granicznych. Kilku tylko lu d zi utraciło życie', 
* tniasto eupełney używa ®p«.-koyności.“

Inny list z  P e r n a m b u c o  pod dniem  28. 
M arca d o n o s i: „ N i e ' za szły  tu  dotąd żadne
p ó źn iejsze  p o lityczn e w yp ad ki. W yg lą d a m y  
codeień w iadom ości z  B a h i a ,  lakicy stro n y  
ch w y ci się ta P ro w in cja .*1

W ypi6 listu Ajenta Londyńskiej gospody 
Ł l o y d s ,  pisanego z L i z b o n y  d. 17- M ała: 
nOkręt Portugalski C a m o e n s ,  płynący z B e n -  
f l al u i P e r n a m b u c o ,  przyw iózł wiadomość o 
^ewolucyi, która w  ostatnicm mieś e dnia 6go  

ûb 7 go Marca wy-buchnęła, a którey naczel­
nikiem iest J ó z e f  M a r t i n a * ) .  Powstańcy 
1 'głosili niepodległość P ro w in cji i  tymczasowy 
M'ąd ustanowili; w łożyli także a m b a r g o  na 
Wszystkie okręty Portugalskie, i zabrali wszel­
k i własność Portugalczyków  dla zabezpiecze­
nia sabie nagrody za kroki Bieprzyiaciel&k‘e , 
klórychby przecivvko mm użyto,- O kręt C a -  
^ o e - n s  nie stał w p orcie, leaz opodal, i dnia 
J7- Ma-ica wyszedł pod żagle ; słyszano tego  
d*)ia mocne strzelanie w m ieście, co zapewne 
Pochodziło z  bitw y między stronnikami K ró-  
^wskimi i powstańcami. P rzyb yło  na tym  
okręCi e kilku p odróżnych, których przemaga- 
Hca teraz 6trona wyprawiła. Pozw olono za­
granicznym okrętom zawiiać i wypływ ać; zmniey- 
ss©no oraz opłatę cła ©d wywozu towarów o- 
s®dniizych. 14

Statek pocztow y®  i g a przybył z  P-e r n a ra- 
®u c o do W  e y  t nut u (w Anglii), i p rzyw iózł li- 
&ty prywatne docli idząre do dnia 29. Marca. Po- 
^ U rd zaią  one wiadomość ,0 szanowaniu wła- 
8 ©ści Angii lsUiey i wolnem zawiianiu i wy­
mywaniu okrętów Angielskich. Zda-esię, iż re- 
^»!u_ya tameczna iest tylko mieyscową. W y -  
. u bneła dnia 7. M arca, a dnia aogo nie było  
®eszc/.e żadnego związku z Prowincjam i połu- 
rniiowemi i pó-łaocn-enii. W ydano w ięzyku  

® tcgalskim odezwę,  w którey ogłoszono nie- 
l?^dległość Prow in-yi P e r n a m b u c o ,  i zapo­
wiedziano R/.ad na liberalnych zasadach, za­
pewniający wolność 6umn'enia i t. d.

*) Ten Waczelnil- rewolucji w P er n a .n bu co, iest 
rodowitym Portugalczykiem; bawił kilka łat 
w L o n d y n i e , ,  i wielką posiada odwagę.

O debfane w L o n d y n i e  d. 3o. Marca 
listy z  L i z b o n y ,  dochodzą do d. 20. Maia 
W iadom ość o rew o lu cji ■ sprawiła tam zaiste- 
wielkie' w rażenie; lecz nie poczytuią .iey za  
tak rozciągła, ieh z  początku. Nikt zeznako- 
mitszych Portugalczyków nie z łą c z y ł się z  
powstań, ami. Rząd . tymczasowy w  P e r .n a m -  
b u c o  składa się z  Kup a M a r t i n s ,  iednego  
X ię łz a , i dwóch P  d fficerów. Kilka okrętów  
■woiennych miało popłynąć z  L i z b o n y  do po­
łudni ow cy A m e r y k i ;  iest d o m ysł, iż  z  R i o -  
J a n e i r o  posłano iuż okręty na trzymanie  
P e r n a m b u c o  w zamknięciu.

Ludność w  B r a z y l i i ,  -wynosi 4  m iliie n j  
d u s z ; w tey liczbie można rachować p ółtora  
miliiona Mnrzynów, miliion Indyanów, a resztę  
E u rop ejczyk ów . Ludność ta iest. zb yt małą 
w stosunku rozległości Kraiu. Jest tam nie  
wiele m iast, i trudne są zw ią zk i,  b e  niem asz 
urządzon ej poczty, gościńców  i t. d.

Am eryka Hiszpańska.

Jenerał powstańców w p; łodniowey A m e ­
ryce H iszpańskiey, S a n  M a r t i n ,  wyraża w  
rapporcie swoim o zw ycięstw ie w C h i  l i  i  
eaięciu stolicy S t. J a g o ,  ii. w.śwletnejr bitwie, 
którą d. 12. Lutego z  woyshiem Królcw sk-eia  
s to c zy ł,'w y cię to  całą piechotę nieprsjiacielską  
i  zabrana ,6©'’ ieiieow, między kloi ymi iest 33 
Of f i c erów;  zdobyto oraz ogromne zepasy po­
trzeb woiennycjh , chorągiew pułku C h i 1 i
1 t. d. - .

W ypis listn z  B u c n o ś - A  j r e s  pod d. 
»5 . M arca; ,,Zdobycie G h i l i  iest nayważniey- 
szym wypadkiem w rewolucy i nasze o Kraiu, i  
zapewnia nam niepodległość. Otwiera wielkie 
pele handlowi, i oduaie w rę e n.-szego Rządu
2 miliiony talarów, za zabrane skaiby Królew­
skie. Maiąc dsiś mieszkańcy p o d . statkiem bro­
n i, mogą- przeJsicwz ąć wyprawę do L i m y .  
Ćw iczą i-uż tym koń em io ,eo o  Chiliyczyhew , 
a mnóstwo Officerów Francuzki Ji, przybyłych  
niedawno z  p ółn o cn .y A m e r y k i ,  przyięło  
służbę w tem  nowem woysku.11

Prezes Rządu w. B u e n o s  -  A y r e s , Jan 
Marcin d e  P u y r e d p n ,  napisał d. 2. Marca 
do Jenerała Portugalskiego L e c o r ,  iż gdyby 
-pogróżkę swoią obchodzenia się z każdym , 
iako z rozbójnikiem , ktoby takiego mieszkańca 
nieprzyjacielskiego nad rzik ą  P l a t a  złupił 
łub napastował, chciał przywieśdź do skutku, 
w  tym razie i wspomniony Prezes .użyłby pra­
wa odwetu względem każdego Portugalczyka®  
zostaiącego pod władzą iego Rządu.

H  *
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W i e  l i t *  B r y t  a n i  i a,
*■Sr

R»da gminna, miasta L o n d y n u  uchwaliła  
«f, 2:9. Maia większością 140 kresuh przeciwko  
>3, ażeby obydwom Izbom Parlamentu podaao 
p rośbę przeciw ko dłuższemu zawieszeniu aktu 
H a b e a s - C o r p u s .  Dziennik ministeryalny 
K u r y  e r  w yraża, iż zawsze litował sie nad 
mądrością Panów  Radnych miasta , a teraz:1 ) '  .
litość zamienia w obrzydzenie, „Dobra (wyra­
ża ) była Rada P»' C u r t i s  , t ażeby z a c z e k a ć 1 
■wprzódy na postanowienie Parlamentu w tey 
m ierze ;  wyszydzono .go za to na Zgrom adze­
niu^  i. źle  sądzono, iż. wtedy byłoby iuż za  
późno. B rsydkich wyrazów użyto w prośbie, Ł 
■jK powiedziano n a p r z ó d :  Z naymocuiey—
azem  uczuciem smutku i  obawy dowiedziała  
się Rada gminna, iź Ministrowie Królew scy, W 
chw ili domowey i zewnętrzney spokoyności, 
Oświadczyli zamiar wniesienia- w Parlamencie T 
ażeby zawieszenie aktu B a b e a s  - C o r p u s  
p rze d łu żo n o , coby osobistą wolność Ludu Wy­
stawiało. na samOwolność: Ministrów Korony, 
b ez iadney ięh odpowiedzialności'. P o  w t ó r e :  
Sądzi Rada gminna,, że taki środek dla tego  
iedynie: aa potrzebny uznano,, iż chciano- przy­
tłum ić sprawiedliwe; narzekanie Ludu, zasłonić 
n adużyciam i wprowadzić bezkarność; słowe^., 
iż  to należy do. systematu,. którym, chcianoby 
Sgnębić wolność Ludu i  samowolny de s p o t y z -  
ny R ząd ustanowić.‘ Ł

Dnia 28= Mai® dano w  L o n d y n i e  swjh  
ozayną. ucztę- na obchód rocznicy rodzin 
zm arłego P i t t a -  .Spełniano liczne toasty, z  

.m iędzy których, w niósł Hrabia L i^ e r p o o . l ,  
pierw szy M inister, nasłępuią-cy: O b y  R z ą d .  
W .  B r y t a n i i  ni.ę o d s t ę p o w a ł  n i g  d y  z a ­
s a d  P i t t a !  Źe- zaś wniesiono- także toast: O -  
tiy-  P r o t e s t a n c i  m i e l i  z a w s z e  p r z e w a ­
g ę  w A n g l i i  l  dla tego L o rd  G a s t l e r e a g h  
i  P.  C a n n i n g ,  którzy me dawno obstawali 
,v Parlamencie Za Katolikam i,.. nie byli- na tey  

uczcie.
S  z  w  a  y  c  a  r  y  a.

G azeta K srrespondenta W a r a z a w s k i e -  
t °  z  dnia 1 ^go Czerw ca , zaw iera co nastę- 
p u ie :

W  iedney z gazet Niemieckich czytam y  
następujący artykuł o Jenerale T a d e u s z u  
K o ś c i u s z c e , ,  pod datą. z  miasta Szw aycar- 
ik itg o  S o l u r y r

„ R  ‘k iuż m in ął,. iah. przemieszkuje- w . na- 
ezych  murach prawdziwy Bohatyr Polski, i O -  
F r o ik a  oyezystey wolności T a d e u s z  R  0- 
& « ia a z k o »  Uważany on ie«t tu  i  y  okolicach

miasta naszego fa to  wspaniały dobroczyńca' 
ubogicn,. W szędzie cierpią cey. ludzkości stad­
ka niesie pom oc, nayczęściey przecież przez 
cudee ręce. Skore- śie gdzie pok.>że , otaczaią- 
go licznie zebrani u bo łzy i- dzieci , iakby oyt8 
sw oiego. D la poratowania prawdziwe? nędzy 
objeżdża on wioski.. — A by się dokładiiiey 
przekonać o sposobie postępi w .nia m ę ż a  tego,- 
przyto zem y następuiąi-y urzędowy wypis:

Fraueiszt-k lEawery A m i c t b ,  przysi?' 
g ły  R zeczypospolitey 8, turskicy NotaryusZf 
ogłaszam T iż stanął przodemna 'nł.i nśżey w)' 
rażonego- Jenerał T a d  e u s s  K o ś c i u s z k o ,  
przeraieszkuiący teraz w S o l u r z e , .  i rzec* 
następująca d o  protokółu p o d a ł:

„P ow od ow an y tą- czystą prawdą,, iż pod- 
dansłwo przeciw ne iest prawu ns'ury i t 0'  
myśiności kraiowey, ezn-aymuię, iako nazaws*e 
znoszę poddaństwo tak z teraźniejszych wł°" 
ścian, iako i ze wszystkich ich p.,tomhów *  
dobrach m oich S i e t h n o w i c s e ,  h i ą c y - h  ^ 
P o l s z c z ę  w W ojew ództw ie B r z e s k i e m .  0 '  
głaszam  przeto wszystkim tey włości mieszkań] 
c e n t, iż od tey ebwili są ludźmi wol nymi ,  1 

„ rzeczyw istem i posiadaczami własności , którS 
dotąd mielić Uwalniam, ich od wszystkich da W'

. n y c h .o p ła t, danin i oaobistey służby bez wyd 
łączen ia, z których się dotychczas dziedziców'* 
dóbr i dworu uiszczać musi cii. “

Po tekowym  złożonym urzędowym akcts*1 
ośw iadczył daley J W . Jenerał K o ś c i u s z k o * '  
iż dobra. i .dw ór swóy S i e c h n o w i c z e  ***', 
teraz i późnier przekazuie swoiey siostrzenicy 
Pani R;itatarzynie- E s t k . o w o y  i i-?y potomkom- 
G"o dla- w iększey urzędowoś i JW . Jenerał t 
tudzież iego świadkowie. Pułkownik Francis®^ 
G r i m m ,  Członek, w elhiey Rady RM tey S o ' 
lurskiey, i- Xawery Z e ł t n e r ,  rńwn-eż Człunc^  
R zą d u , własnym podpisem ztw ierdzili.

Dam w  S o l u r z e  d .. 2‘. Kwietnia 18 17 .
( T u  następują p&dpisy.),-

R o z m a i t e  W i a d o t n o i c i

W  pismach publicznych- N i e m i e c k i ® ^  
czytam y co następnie: „W ydrukow ane p semk® 
pod tytu łem : N a p o l e o n  J e d y n y ,  i przy6̂  
no dosyć rnakoroóą I -o b ę  exempląrzy on' i, 
p c n w iw i księgarzowi K tp . ttkagskieieu. Gdy lfl 
pisemko m i literarkioy en i puli yezney w*1’1* . 
ś- i nie m iało, i. -zdawało się byoź tylko d r,e‘  
ł em p e w n e g o  stronnictwa dla dopięcia 
n y c h  celów, przeto l  olićya D u ń s k  ar bdeby®1'', 
szy o tern wiadomość , zakaz:!.. ie sprzedaT*^ 

,i zagrabiła escm plarze orej.oż.“


